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Ford w Ameryce, a Bata (mów Bacia) w  Czecho­

słowacji zadziwili świat swojemi fabrykami, które 
s łyną  z oszczędności w urządzeniu, a  z wielkiei w y ­
dajności pracy. Dlatego też samochody Forda, a trze­
wiki Baci są tak tanie. Jak  osiągnęli oni cel ten, 
oczywiście naśladowania godny dla każdego przedsię­
biorstwa, każdej organizacji?

P r z e z  organizację Dodziału pracy!
U Baci, którego to fabrykę dwa razy  zwiedziłem, 

me wykonuje jeden człowiek trzewika całego jak to 
w  warsztacie szewckim. Trzew ik przechudzi przez 
przeszło 150 rąk, nim zostaje ukończony. Każdy z 
tych 150 pracowników zrobi tvlko drobnostkę, lecz 
z  wykonaniem tej odrobinki pracy dobrze obeznany, 
zrobi ją doskonale i szybko, dlatego sposób ten jest 
oszczędniejszy i wydajniejszy.

Druchny, druhowie, czy nie moglibyście w  na­
szych SMP. przystąpić do tak wzorowej organizacji 
p ra c y ?  Przecież nasz Śląsk, to mała Ameryka, winien 
się wiec na niej wzorować, a co szewc czeski potra­
fił, to chyba i Ślązak będz'e umiał zrobić!

Czy nie odczuwacie sami potrzeby napraw y p ra­
c y  w  naszych SM P.? Jest gdzieś dzielny ks. Patron, 
p raca  świetnie się rozwija, a gdy odszedł, s tow arzy ­
szenie upadło. Nigdzie nie powi ino zależeć wszystko 
od prezeski, prezesa. Ożeni się, odchodzi do woiska, 
p raca  w SMP. zamarła. Dlaczego to?  Ów dzielny ks. 
Patron  względnie prezeska, lub prezes, załatwiali 
w szystko  sami, a nie dopuścili żadnych towarzyszy 
do współpracy.

Jak piyknie, gdy się ma dzielnego człowieka w  
S  M. P., k tóry  niezmordowanie pracuje! O wiele jed­
nak lepiej będzie, gdy ów dzielny działacz nie bę­
dzie sam wszystkiego załatwiał, lecz drugich nauczy 
pracy, a sam tylko pracą będzie kierował; a jak bę­
dzie potrzeba, zastąpi kogoś nieobecnego!

Nieprawdaż, że tak lepiej Dy by ło?  A więc zrób­
m y to co za lepsze uz.ia;emv! To nasz obowiązek! 
Fordom, czy Baciom chodzi ostatecznie tylko o . w a ­
lutę brzęczącą, a nam w  SMP. przecież o walutę 
wieczną. Czyż nie warto, gdy chodzi o składanie tej 
wiecznej waluty (zasług o dusz zbawienie) w  banku 
Bożym, pracow ać jak F ord?  Dalej więc bracie, sio­
stro, przyczyń się do tego postępu w swojem SMP.!

Już słyszę, mo drudzy, iak serca W am  szybciej 
biją od zapału dla tej koniecznej naprawy pracy sto­
warzyszeniowej — sz zególnie Wam, członkom za­
rządu! Nie dziwnego. W yście  młodzi, świat cały za­
rw ać  jesteście gotowi!

Dalej w :ęc, — ale kto nas nauczy tej nowości?
Druhowie, druch ly. macie przecież swoja cen­

trale,, to jest Związek i właśnie on chce podać sposób 
H powiększenia wydajności pracy  yv SMP. na Walnych 

zebraniach okręgowych, które staną pod hasłem „O r­
ganizacji p ra c y  systemu. Forda",

Jednego potrzeba, żeby w szyscy  członkowie za­
rządu poszczególnych SMP. na zebrania przybyli (al­
bo posłali zastępców swoich)! Nie spełnicie warun­
ku tego, nie osiągniecie celu podanego! Członkowie 
zarządu są zresztą regulaminem okręgow ym  obowią­
zani stawić się w  komplecie na walne zebrania okrę­
gowe.

Porządek zebrań bodzie następujący:
1. Msza św. i wspólne zebranie, na którem za­

rząd okręgow y zda sprawozdanie i otrzym a (albo też 
nie) absolutorjum.

2. Dalsze zebrania odbędą się w  sekcjach, osobno 
dla prezesów i wiceprezesów, osobno dla sekretarzy, 
osobno dla skarbników, osobno dla biDljotekarzy, oso­
bno dla naczelników sportu, osobno dla naczelników 
szachowych, osobno dla gospodarzy. Każdy zda 
krótkie sprawozdanie ze swej albo poprzednika dz;a- 
łalności (za rok 1930) i odda je na piśmie.

Następuje w yk ład  na temat; „Jakie mam obo­
wiązki i co pomoże mi je spełnić dobrze", a po nim 
praktyczne objaśnienia usterek najczęściej zachodzą­
cych; żyw a dyskusja wszędzie będzie potrzebną. Na 
koniec zebrań w sekcjach w y s u w a ją  prezesi swojego 
kandydata  na prezesa okręgowego, sekretarze — kan­
dydata na sekre tarza  okręgowego, itd.

3. Po skończeniu zebrań sekcyjnych odbędzie się 
walne zebranie okręgowe według zwyczaju dotąd 
praktykowanego, z przedłożeniem wniosków sekcyj 
i list kandydatów, z których walne zebranie w vbiera  
now y zarząd okręgowy. P. dyrektor Grządziel w y ­
głosi bardzo zajmujący w ykład  p. t.: „Jak przemawiać 
v/ SMP. i na w izytac jach?" Drugi w ykład  nastąpi na 
poprzednie życzenie zarządu okręgowego. Omówue- 
niem spraw  ogólnych i wolnych głosów zakończy się 
walne zebranie.

P rze rw ę  obiadową urządzi się podczas zebrań 
sekcyjnych, albo też po nich; zależeć to będzie od te­
go, o której godzinie będzie można zacząć zebranie 
w  poszczególnych miejscowościach. Aby oszczędzić 
wydatki, przywieźcie sobie z domu żywność; o tanią 
herbate postara  się SMP. miejscowe. O lokale i hono­
rowych przewodniczących na zebraniu walnem i ze­
braniach sekcyjnych, jak wrogóle o techniczne prze­
prowadzenie postara się zarząd okręgowy.

Przy-jfć bez oznaki byłoby niebonorowem!
Pozatcm każdy druh wanien być zaopatrzony w  

legitymację, regulamin, notesik, ołówek i czapkę 
związkową. Każdy prezes przedłoży poświadczenie, 
że członkowie zarządu czytali powyższe w vw ody  
i termin walnego zebrania okręgowrego. Dokładny 
czas zebrań, które odbędą się po 2. lutego, poda się w, 
numerach następnych „Młodzieży Katol."

Każdy sekretarz  przywiezie protokularz zebrań 
zat7..cLiw.vc!i. każilu Łkarb-lk ksie^c sikladek i dzień-
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tiik kasow y (wzgl. główna księgę kasową), każdy go­
spodarz spis sprzętów, każdy naczelnik spis przybo- 
rów, spis drużyn i mających się odbyć festynów spor­
tow ych SM P Każdy bibliotekarz spis biblioteczki s to­
warzyszeniowej i opraw ny rocznik „Młodzieży Kato- 
lickiej“.

Związek sprowadzi na sprzedaż kalendarzyk p ra­
c y  (30 groszy), regulaminy (15 gr), odznaki (1,10 zł), 
dystynkcje (1,20 zł), książki dla członków zarządu (po 
70 gr) i inne druki.

Z w ażyw szy  na doniosłość walnego zebrania 
i kursów dla członków zarządów, każde SMP. po­
wita chyba z radością t. zw. „organizację pracy  w 
SM P.'4 i napewno wyśle cały zarząd i w icezarządow- 
ców na zebranie z pieniędzmi na zakup druków. Za­
rząd winien w y trw ać  aż do zakończenia zebiania, roz­
m awiać z innymi o spraw ach organizacyjnych, brać 
udział w  dyskusjach, pilnie notować co potrzeba! 
W tenczas odniesie każdy zarządowiec należyte ko­
rzyści z zebrań, a wszyscy bedziemy mogli tak wzo­
rowo pracow ać W swojem  SMP. jak Ford w  Ameryce.

Podając powyżej program, a poniżej terminy w al­
nych zebrań okręgowych, Związek zaprasza na nie 
Jaknajserdeczniej każdego prezesa, sekretarza, ska r­
bnika, bibljotekarza, naczelnika sportu i naczelnika 
szachów, gospodarza, zelatora i w icezarządow ców 
wszystkich SM P męskich i żeńskich!

W alne zebrania okręgowe odbędą się:
25 stycznia w  Pszczynie, o godz. 10,30 w  szkole I-ej 

na ul. Pow stańców ; Msza św. o godz. 9-ej w  ko­
ściółku św. Jadwigi w  parku.

1 lutego w Katowicach, o godz. 9-ej w szkole W ydz.
Żeńskiej, ul. Szkolna; Msza św. o godz. 11,45 w 
kościele Marjackim

2 lutego w  Nowym Bytomiu dla okręgu kochłowic-
kiego o godz. 11-ej u p. Grychtola. Msza św. o go­
dzinie 9,45 w kościele parafialnym, 

ta  lutego w  Kroi. Hucie.
22 lutego w  M ysłowicach. 
1 marca w  Tarnowskich Górach. 
8 marca w  Mikołowie. 
15 marca w Rybniku.
22 marca w  Katowicach dla okręgu żeńskiego.

Zarząd Związku.

l ~ £ ż a ł  p i  £ € » I» ie r a i& J
r « p * i s f c & ; t ó < £ ®

Ogródki w arzvw no-k\,iatow e.

Jednym  z tem atów  konkursowych ustalonych przez Woje­
wódzka Komisie A. R na 'o k  1931, są ogródki w arzyw no-kw ia-  
towe. Powierzchnia o g ró d k i  konkursowego ma wynos,ć najmniej 
30 m etrów  kw adra tow ych  (np. 5 m długi i 4 m szeroki). Konkurs 
taki bedziemy prowadzić Pu raz pierwszy, a nastręcza on Dewne 
trudności w  obmyślaniu planu ogródka i obsadzenia go roślinami 
(w a rz y w a  i kwiaty). Ma to być malutki ogródek, ale tak urzą­
dzony i rozplanowany by piękne było połaSzone z pożytccznem. 
Nauczyliśc:c się już trochę hodować i pielęgnować kw iaty  i 
niektóre w arzyw a, jak: kukurydzę, pomidory, cebulę i fasolę, 
trz eb a  tefaz w yzyskać  te wiadomości w  ogródku, w prow adzając  
i inne w arzyw ie1 których hodowla jest ł a tw a , ,a  nas 'ona  siane są 
w pros t  do gruntu wczesną  wiosną, jak np. marchwi, pietruszki 
i grochu, później nieco — bo w  kwietniu okoto 10— 15-go, — 
buraków . Z w ynren ionych  w y że j  roślin konkursista winien sobie 
wybrać tylko te, k tóre  są bardziej dla domu potrzebne, lub też 
k tórych upr.iwyijćiiciałby się nauczyć. Chodzi o to jednak, by  
ogródek by t urozmaicony kwiatami i pociąga! nas h d n em  roz- 
łlanowaniem i czystością . Muszą w  nim być i dogodne ścieżki 

do przechodzenia, dla uhitwienia«Iostępu do pracy na grządkach, 
np. przy pieleniu roślin. Czas już., Kochana Młodzieży, do za­
stanowienia się nad planem naszego ogródka. Po w yborze  
miejsca, przeznaczonego na Ogródek konkursowy, musicie ułożyć 
sobie plan i narysow ać, go ,ia kartce  kratkowanego papieru, by 
potem móc plan ten przemieść na ziemie do 'ogrodu. Myślcie nad

tem sami, a  napew no łaanc połączenia wykombinujecie . Radą 
i w skazówkam i ja W am  służyć będę; chodzi jednak o to, byście 
sarni według W asze j woli i chęci' to zrobili. Jak  wspomnia­
łem, pamiętać najpierw o grządkach z w arzywam i, które mogą 
być obw edzione wąskicmi rabatami kwiatowemi. Niektóre >va-i 
rzy w a ,  iak kukurydzę i pomidory', sadzić mojma pod płotem, 
pamiętając o w ys taw ie  południowej. Krzaki sadzić co  parę  
metrów  od siebie, można i jeden metr, ale trzeba pamiętać, aby 
krzaki nie miały więcej jak 2 do 3 pędów. Także i pewne 
kw ia ty  dorastające do znacznej wysokości, jak słoneczniki (rocz­
ny' kwiatl ,  m alwy (byliny), można sadzić po parę, tw orząc  
grupy lub w rogach ogrodu, tw orząc  z nicli osłony np. dla ła­
w eczek  ze stolikiem, czy rodzaju altanki, gdzie po pracy miło 
będzie usiąść z książką, by uczyć się. jak to rośliny żyją, czego 
potrzebują. Zachęcam W a s  gorąco dój?obmyśleniu projektu o-, 
gródka. Wiem, że niefylko dla nagrody pracowaMście w ogród­
kach kwiatowych, k tóre  naogół byiy  bardzo ładnie obmyślane. 
Potraficie i teraz, bo wierzę, że zależy W am  na te n i  aby nau­
czyć się pielęgnować kwiaty, ,ę największą pociechę człowieka. 
Z kwiatów jednak hodujc 'e nietylko kw ia ty  roczne, letnie, alo 
i takie, które kw 'tną  w  drugim roku, i trwało, czyli byliny, z 
k tórych przez kilkanaście lat możecie mieć poc'cchę i oko cie­
szyć yvidokiem. Myślę, że trochę nasion kw iatów  macie musi­
cie więc nauczyć się je rozmnażać. A w 'ę c  do czynu! Najpierw 
obmyślcie i narysujcie sobie plan ogródka na papierze. O czysz­
cz ac ie  posiadane nasiona, a niedługo dowiecie się, co jak i gdzie 
siać. I. K.
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Niedawno temu widziałem w  pewnem piśmie Ilustrację, 
p rz ed s taw a lącą  bardzo charak terys tyczną  rzecz. O tcż ilustra­
cja p rzedstaw iała  książkę otoczoną światłością, drugiej s t rony  
butelkę pogrążoną w  ciemnościach. Naokoło książki widać było  
tw arze ,  przedstawiające ludz; poważnych, uczonych, zaś po s tro­
nie butelki były  także twarze, ale ponure, na których odbijała ; ę 
niechęć,«do życia. .Obraz ten daje j iam  wiele do  ̂ myślenia. 
Książka i butelka, dwie rzeczy, k tóre  dzieli przepaść głęboka. 
W szak  człowiek hołdujący butelce i k ie lszkow i nie znajdz,e 
czasu ani pieniędzy, aby móc się kształcić. W ynika  to iuż z tej 
p rostej przyczyny,! żc człowiek, pijący trunki alkoholowe, nie 
zdaje sobie sp raw y  z istoty życia, a powtore przepijaiąc grosz 
ciężko zapracow any, nic może sobie nabyć odpowiednich ksią­
żek. To te’żi młodzież nasza powinna dążyć do oświaty. W sza k  
przeszłość uczyS nas bardzo dobrze, jak ludzie, k tó rzy  dążyli w  
młodych latach do oświaty,ijstali się z biegiem czasu bardzo  
pow ażanym i obywatelami. Tak np. ewangelik Bebel August, nie 
mający żadnego wyższego wykształcenia, przystąpił w  młodych 
latach do Stowarzyszenia  Młodzieży Katolickiej, tam nabył chęci 
do nauki i s tał s-ię w społeczeństwie nieinieckiein bardzo po­
pularnym. Człowiek ten, aczkolyyiek s tał^się później socjaf t ą  
i tern samem by ł  w rogo usposobiony do religji katolickiej, z  
dumą opowiadał, że Związkowi katolickiemu ma wiele do za­
wdzięczenia.

Jaka dla nas nauka z tego przykładu? Otóż młodzież nasza 
powinna żyć  zawsze yv trzeźyyości. Młodzież nasza chcąca w y ­
róść na obywateli, mających w przyszłości k ierować życiem spo- 
łeczncm, musi już dziś na to się przygotow ać; a dobrze się 
przygotuje, jeżeli żyć będzie trzeźWo. czego nigdy nie pożałuje. 
P rzed  przyłączeniem Śląska do Polski, tj. za cz.asów niemiec­
kich, mieliśmy' na Ś 'ąsku całą Kasię urzędniczą, pochodzącą z 
dalekiego zachodu Niemiec. Dziś, po odzyskaniu wolności, sioją 
nam w szystk ie  urzędy otyvorem. A urzędy te powinni zajac nie 
kto iinny, jak rylko nasza śląska młodzież, gdy stanie sic do 
tego zdolna. Niestety u nas pod tym względem jest je s /eza  
bardzo  źle. P rzyp a trzm y  si;ę tylko szkołom dokształcającym! 
Ile tam nauczyciele  uonoszą trudów i mozołów, a jaką n 'e- 
wdzięcznoścją opłaca im się za to! Zdarzają się wypadki, żo 
naw et ksiądz katecheta nic b yw a  szanowany. Piszący, będący  
kierown kiem w ystaw y przcciwa’kohólowcj. miał sposobność 
bliższego przypatryw ania  się młodzieży róż-nycl miejscowo­
ściach. Nieomal yvszędzie, gdzie kierownik szkoły dokształcają­
cej zgłaszał sw ych uczni do zw'edzciiia w ystaw y , uprzedzał 
mnie o uiemnem zachowaniu się uczniów, co zawsze, niestety 
przyznać  trzeba, z.gadzało się; bo też zyyicdzający wystayyę ucz­
niowie szkoły dokształcającej zaw sze  nieodpowednio się zacho­
wywali. Często słyszeć było można głosy, nie bardzo pochlebno 
dla inteligencji naszych młodzieńców. Oto, jak się któryś z mło­
dzieńców odez.wał: „to nie żaden chłop, co się nie upije i nie 
siedzi w  więzieniu*' Tak niski poziom my'śienia zaiste nie p rzy ­
nosi chluby naszej młodzieży

Przy tacza jąc  przykład z życia uczmiow szkół dokształcają­
cych, czynię to d'atego, ponieważ tam jest środowisko naszej 
młodzieży. Oczywiście na szczęście nie cała mlodz:cż tak myśli 
jak powyżej przytoczyłem, jeunak młodzieży poważnie, zdrow o 
myślącej jest bardzo mało. Dlatego też największy czas, aby  
młodzież nasza darła  się do oświaty i w ybrn ę ła  z ciemności 
kieliszkowej. Nie chce p rzez  to mówić, że  nie wolno młodzieży
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ł iawić się, owszem, poa/forna się bawić, ale baw ić  się dobrze 
i jak kulturalny cziowiek rrzc łw o. bo rniody człowiek nie po­
trzebuje  podniecenia alkoholowego a gdy będzie bawi4 się, nie 
używ ając  trunków alkoholowych, umysł jej nigdy zaćmiony nie 
będzie, a  tem samem w yrośnie  z niej p raw dziw a przyszłość na- 
rrodu. Kunsdorii,

Kapitan A. Maguiez.

‘Mtądż elofitym  
żo łn ierzem  1

(Rady dla poborowego i młodego żołnierza.)
Prze łoży ł A. Zgierski.

//. S a m  n a sa m .
^  Teraz pomówimy sam na sam, z serca do serca.

Chyba chcesz wiedzieć, na czem polega twój obo­
wiązek; wiedzieć, jak powinieneś go pełnić i jakie są 
przeszkody w jego pełnieniu.

Kim jesteś?
Jesteś człowiekiem. Jesteś synem Ojczyzny. Jes­

teś chrześcijaninem. Jesteś żołnierzem!
Człowiekiem, — oddaj Bogu, co jest Boże.
Synem Ojczyzny, — oddaj cesarzowi, co jest 

cesarskie.
Chrześcijaninem, —  pozostań wolnym i dumnym 

chrześcijaninem.
Żołnierzem, —  ucz się i czyń, co powinieneś.
Słowem jest tylko jeden nakaz, jedyny, nastę­

pujący: „Bądź dobrym żołnierzem!..." Ten zaś nakaz 
dawaii ci wszyscy kochający cię ludzie.

Przysłuchał się dobrze, .a posłyszysz zewsząd 
tylko słowa: „Bądź dobrym żołnierzem!"

Żołnierzem, dobrym żołnierzem, jak to rozumieć?
Posłuchaj znowu, młodzieńcze.
Przed kilku laty w dniu swej pierwszej Komunji 

św. stałeś się żołnierzem — dobrze uważaj, żołnierzem, 
żołnierzem Chrystusowym...

Potem musiałeś walczyć, walczyłeś, powstawałeś 
z  upadków, leczyłeś się z ran. Każdy dzień przynosił 
ci pewną walkę; eo godzinę, nawet co minutę musiałeś 
walczyć, walka była twym obowiązkiem. Jutro w innej 
formie, nod mundurem wojskowym  ta  walka będzie 
trwała, nawet powstaną nowe ataki, doznasz napaści, 
pudstępów, zasadzek, straszliwych oblężeń, odwrotów, 
doświadczeń, postępów naprzód i ran. — Nie dziw się; 
jesteś żołnierzem, żołnierzem przez swe Bierzmowa­
nie, żołnierzem przez natchnienie, które wyjednał ci 
Biskup dla pouczenia, że żadna obraza nie powinna 
doprowadzić cię do zniechęcenia, do opuszczania rąk, 
do wstydzenia się wiary Chrystusowej!

Żołnierzu od Bierzmowania, więc żołnierzu już 
oadawna, nawet od bardzo dawna, czego miałbyś się 
bać? Żołnierz się nic boi: W alka jest jego żywiołem, 
tylko dla niej został żołnierzem. Całym jego obowiąz­
kiem jest umieć wałczyć, umieć władać swym orężem: 
całym obowiązkiem jest zwłaszcza nigdy się nie pod­
dawać, nie skkidać oręża, wytrwać mimo wszystko 
i wbrew wszystkiemu. „

„Zwycięstwo — pow wdział marszałek Davout, 
k tóry  wygrał tyle bitew — zwycięstwo należy do wojsk 
nie najliczniejszych, lecz do najbardziej wytrzyma­
łych".

Bądź wytrzymały młody żołnierzu, wytrzym ały w 
zachowaniu ludzkiego honoru, sławy żołnierza chrześ­
cijanina.

Dobry chrześcijanin jest zawsze dobrym żołnie­
rzem. Jest to szczera prawda. Dobry chrześcijanin 
jest przyzwyczajony do walk, do trudów, do ciągłych 
ofiar, wytrwałości. Gdy zaś błoto plami jego ubranie, 
wysusza ie dla pozbycia sic plam.

Czyń podobnież w pułku.
To takie proste.
Gdym irzybył do wojska, byłem dobrym chrześ­

cijaninem. Lecz dokoła mię mówiono, widząc moją po- 
nozność i niewinność: „Z tego będzie zły żołnierz" 
Nie o tem nie wiedziałem. — Lecz któż najbardziej się 
zdziwił?... Właśnie ci, widząc mię wkrótce w oznakach 
kaprala, następnie plutonowego, potem sierżanta. Po­
wiedzieli wówczas: „Nigdybyśmy temu nie dali 
w iary !"

Chcesz mej tajemnicy?... Oto ona:
Przed sw ym  odjazdem powziąłem stanowczy 

zamiar wytrwać w pułku chrześcijaninem. To b^Ja 
jedyna rzecz, którą sobie obiecałem. Wystarczało, bc 
ona zawierała wszystko.

W ytrwać chrześcijaninem znaczyło: spełnić nale­
życie wszystkie swe obowiązki — chrześcijańskie, 
wojskowe i rodzinne. — Pełniłem je uporczywie, za­
wsze. — One nie były trudne.

Najpierw, zamieszkałem av koszarach w'raz z pięć­
dziesięciu innymi, tylko zaś ja regularnie chodziłem 
w niedziele na Mszę św. Nie wdawałem się w sprawy 
innych, wkrótce więc przestano wdawać się w moje 
Jeszcze lepiej, zaczęto mię poważać.

Co trzy tygodnie chodziłem do Spowiedzi i Ko­
munji św. — Wkrótce dowiedziano się o' tem w ko­
szarach; lecz czyniłem to nadal bez ukrywania się 
i bez popisu. Patrzano na mnie z pewnem zdziwieniem

Chodziłem równłeż na nieszpory, co niedzielę, jak 
tylko byłem wolny; to mi pozwolono. Koledzy czuli 
we mnie nieugięta wolę; to nie ja ustępowałem, 
lecz oni.

Gdy powstały spory religijne, nie unikatem ich 
ani zanadto wdaw ałem  się w  nie. Zaatakowany luo za­
pytany odpuwiedziałem, zaznaczając wszakże, że tylko 
odpowiadam, lecz nie dysputuję. Ten spokój zadziwiał 
mych kolegów; czuli we mnie pewną siłę, której często 
nie poddawali próbom.

Wieczorami, nawet w niedziele, nie wychodziłem 
nigdzie. Uczyłem się regulaminów wojskowych, po­
rządkowałem rzeczy, pisałem do rodziców.

Pewniej niedzieli, gdy szedłem na nieszpory wzdłu?. 
całej alei obozowej, kucharz z innej kompanji zawołał 
na mnie grubym głosem' „Hej, Jezuito!" — Szojrza- 
łem bardzo uprzejmie w jego stronę i poszedłem dalej 
W  osiem dni potem zostałem mianowany jego kapra­
lem. Dobrze nic wiem, jakie wrażenie to na nim w y­
warło, lecz chętnie zapamiętałem, i on również, samt 
nazw7ę. — Odtąd nazwę „Jezuita" stosowano do mnie 
raz po raz ;  odpowiadałem prosto, że nie mam za­
szczytu być\Iczuitą, — mój zaś rozmówca nie wiedział, 
co mówić dalej.

Mogę ci zaręczyć, że ani razu nic opuściłem Mszy 
sw. w niedziele, gdy obowiązki służbowe pozwalały 
mi odejść choć na pół godziny. Staliśmy zaś nieraz 
w polu daleko od kościoła. — Czekaj, młody żołnierzu, 
dam ci dobrą radę, byś zawsze mógł być w niedzielę 
na Mszy św. Gdy niema godzin, wyznaczonych na 
słuchanie Mszy św. dla wojskowych, idź na nią z rana 
jaknajwcześniej. Gdy to uczynisz, jeśli potem coś 
będzie cię wstrzymywało, nic martw się, żeś nie spełnił 
swego obowiązku religijnego, bo już on będzte wypeł­
niony. Trzeba możliwie iść, nie odkładając do Mszy 
ostatniej... niestety, często jej niema, mój żołnierzu; 
mówią w'óvvczas, że to wina... służby, choć w rzeczy 
wistości to wina... samego żołnierza.

Następnie módl się, młody7 żołnierzu, módl si* 
bezwarunkowo. Obowiązki nie pozwalają ci modlić sią 
długo, — módl siętkrótko. lecz dobrze. I nie ustawa( 
w  modlitwie. W szak  sw ych rodziców witasz, mówiąc
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z rana „dzień dobry“, a wieczorem „dobry wieczór*1. 
Im się należy to pozdrowienie, szacunek i uległość. 
Czyń to również wzgkdem  Boya, Ojca niebieskiego. 
Módl się, wstając z rana i kładąc się wieczorem. 
Gdy jesteś zuchem, uklęknij na chwilkę przy swein 
łóżku. Co do mnie, Boyu dzięki, modliłem się co dzień.
I zawsze, zawsze kładłem się z mym różańcem. P rz y ­
znaję wprawdzie, że odmawiałem yo nie codziennie, 
lecz teyo towarzysza, którego we dnie noszę w kie­
szeni, wolę v/ nocy mieć dokoła swych ramion. Moi 
sąsiedzi w koszarach wkrótce o tern się dowiedzieli, 
lecz nigdy nic mi nie mówili. Zresztą... czyby coś 
mogli powiedzieć!

X  ' Ś t  & J ® I ło < d te r £ e ż i j j
Bujaków. w  dniu 26 grudnia 1930 o gudz. 15.31) na sań 

p. Purszkięgo o dbr ło  się walne zebranie tutejszego S to w arzy ­
szenia polsko-katolickicj młodzieży.

Du Zarządu zostali w ybran i:  Markiefka Robert. prezes. Go­
łąb Edmund, zastępca prezesa. Rożek S efen. sekretarz, T w ar­
doch Bernard, zastępca. Rożek Gerhard, skarbnik, Rr; była Sta­
nisław, zastępca, T wardoch lózcf, naczelnik sportu, Golab S ta ­
nisław. zastępca, S z rr rk  Wilhelm, kierownik muzyki. B aranek 
3au, bibliotekarz. Mansfeld Bernard  i Rożek Wiktor, delegaci, 
Rożek W a w rzy n  i Rn1 iz  Henryk rew izorzy  kasy.

Rekolekcie zamknięto dla druchen odbyły  się w  Kokoszv- 
cacii w  dniach od 3 do 7 stycznia 1931 r. W  rekolekcjami wzielo 
udział 65 druchen z 2,.' SMPŻ. h mian.: Lies-/vu, D_z edzice. J a ­
worze Katowice katedra  i N. M. i5.. Kroi. Hi ta św. B arbary
i św. Jadwigi!) Kryry. Lubliniec. Mazańcowice. Mysłowice, Mię­
dzyrzecze G.. Ryski, Piasek, P iekary  W „ Pnicbna. R "źdz :eń- 
Szopienice, Ruda, Rybnik, Skoczów. Suszec i K dzica. Rekolek­
cje prowadzi! O. Drobny. Po uroCz.ysiSjn zakończeń". rcko’ek- 
cyj we w torek  ndaly s e d ruchny pieszo z Kokoszyc do W udzi- 
s ławia na fiku misyjny, w y św  ctlanv przez tarnt. S. M. P . P o  
powrocie z W odzisławia do Kokęszye sutawil ks. Matuszek 
S e k re ta rz  Generalny, druchnom niespodziankę. uiv.adzaiąc irrt 
bardzo mity „wieczór ro dz im y " ,  połączony z tradycyjneni ło- 
manicm się opłatkiem. W  środę rano p&szty druchny p.eszc QO 
P szow a, gdz c przed cudowr.ym o b ra z u n  Maiki Boskiej c«pra- 
wi! ks. Matuszek Mszę św., a następnie udzieli! S a k ,„ m pntaln£- 
go  błogosławieństwa. Po nabożeństwie udały snę diTcłmy na 
kalw arię  i s tamtad prosto do Ryduitów, skąd koleia już po­
w róc iły  do sw ych domów.

W szystk ie  druchny rckolcktautki na tem 'nieiscu składają
serdeczne , Bóg zapiać" O. Drobnemu za tak piękne nauki k tóre  
w zruszy ły  w szystk ie  drucimy do gir bi, ks. Matuszkowi za zor­
ganizowanie tych rckolskc.yj, oraz Siostrom za gościnną i tro- 
s k l i w  opiekę.

Pielgrzym ka druchen do żłóbka w ^anew niku  udała s,ę
doskonale. P rz y b y ło  134 druclien i  SMPŻ. BieLzowice, Kato­
wice katedra  i Zależę, Król. Huta yw. B arba ry  i św. Jadwjgi, 
M ys’owice. Riudzień-Sźbpienule, Rrdą^& L  Pruchna j Skoczów. 
P o  sumie zwiedziły  druchny kościół pod przewodnictwem Ks. 
Matuszka. S e k re ta rza  Generalnego, k tóry  w szystko  szczegółowo 
tlómaczył. udziela c,c jednocześnie naua, iak drucliny winny za­
chow yw ać  sic w  kościele. Zwiedzanie rozpoczęto w sp ó ’ną  n o- 
dlitwa, a przed obrazernTMatki Boskiej Częstochowskiej druchny 
poleciły gorąco «wcj Przem ożne! Op;ekiii)Ce w szystk ie  d ruchny 
pozostałe w domu, a  szczególnie chore, księży patronów. P a tro ­
naty, przyjaciół i współpracowników naszej organizacji, przed 
żłóbkiem ofiarow ały  siebie Dziec n ‘ku Iwzus, o no odśpiewaniu 
kolędy udały się do sali, by posilić się przyniesionemi z  domu 
zapasami 5 rozgrzać goraca kawą.

Następnie w  ogn sku SM P  męskiego odbyJo się pierwsze 
izebranie dr cc lres zd a to rek .  któ.ne 'agaiia  p. Kanjs rów na  — 
Iprezeska okręgow a. Ks. dr. KnnTnek wygłosił  re fera t  <p. t.  
„C ech"  druchny zc!atork '“ . a o. Mokrzycka — zełatorka okrę­
gowa — „Zadanie druchny zelatorki". \ a  zakończenie sw ego  
referatu rzttoiia myśl, by w każdem S M P  utworzono przy  ist­
niejących kóikac'] reiigiinycb ..sekcję dobroci". P. Polednia — 
żelator ukr. męskiego — poda) prograrn pracy na pierwsze pół­
rocze. jaki winna ułożyć -sobie każda druclma zeła torka.

Ks. S ekre ta rz  Generalny zwrócił sie do druchen z rneleni,  
aby e  powodu szerzącego się bezrobocia naw et  w śró d  naszej 
młodzieży w  tvm roku nic urządzano zabaw tanecznych, a p :e-
ii ądze  przeznaczone dla najbiedniejszych. Walne zebranie okrę­
gow e odbędzie się w Katowicacii 22 marca, na k tóre  winny

rzybyć  w szystk ie  członkinie zarządu. Pod koniec zebrania —  
po przemówieniu ks. Matuszka — odbyło sie staropolskie łama- 
"łe opłatkiem — pnezem hasłem ..Bogu służ!" zakończyła  p. 
l iantorówua «cbrauie.

Zebrania P rezesów  Okręgowych SMP. W  środę 7 hm. 
odbyło się w Sekretariacie  Generalnym Z w. Mł. Polsk. z eb ra ­
nie p rezesów  okręgowych. Zastąpione b v ly  w szystk ie  okręgi

z wyjąńciem okręgu katowickiego męskiego. Zebraniu przew o- 
d n ’czył S ek re ta iz  Generalny ks. J . M atm zek .  Sekre ta rz  Gene­
ra lny  ks-. J. M atuszek przyporo,na zarządom okręgowym, że 
dodatek ao „Gości? Niedzielnego" „Młodzież Katolicka" jest dla  
zarządow ców  urzędowym okólnikiem, na co winien zarząd okrę­
gow y przy w 'zy tach  SMP. przekony wać się czy danemu Stow. 
jest o tem  wiadomo. Pozatem poruszano spraw ę ankiety 
radości w  rodzinie i yy pracy, na które, jak stwierdzono, odpo­
wiedziało więcej druchen niż druhów. Następnie przystąpiono 
do uchw aie ira  terminów walnych zebrań okręgowych. 25 stycz­
nia okręg Pszczyński, 1 lutego okręg Katowicki, 2 lutego okręg  
K ichłowicki, 15 lutego okręg K ói-Hucki, 22 lutego okręg 
Mysłowicki, 1 m arca  okręg Tarn. Górski, 8 marca okręg Moko­
towski, 15 marca okręg Rybn cki, 22 marca okręg Żeński. 
Zjazd Delegowanych tego roku uchwalono urządzić w  Cieszynie. 
Po  załatwieniu spraw, kas okręgowych, zakończył S ek re ta rz  
G eneralny ks. Matuszek zebranie.

a & o m f e s t e n . e i i
"lrzeźwoścl ^zisiaj może więcej widzimy jak ongiś. Jes t  to 

jednak trzeźwość z przymusu, spow odowana biedą: nie jest to  
t rzeźw ość  z ideału, z poświęcenia się i zaparcia  samego siebie. 
Do tego jednak dążyć w inr.śmy, aby wolę wzmocnić i zostać 
wstrzemięźliwym' także przy  innych zachcankach ,  pokusach. 
Taką wstrzemięźliwość stanie się cnotą 1 Więc druhowie, 
druchny, w tej myśli łączcie się w  kółkach abstynenckich, 
popierajcie uch antvalkohoiicznv szczególnie podczas tygodnia 
trzeźwości, k tó ry  odbędzie sie od 1. do 8. lutego. Z podręczni­
ków  i książek poleca Z w ą z e k ;  „L ekarstw o na w s z y s tk o ' .  
•,W pogffliii za szczęściem". „Gorzałka". „Bnj o k a rcz m ;" ,  
„Z nędzy do szczęścia*, „Nasz w róg", „Jolin Barl.eycnrn„ (po­
wieść), „W stąpm y na jednego"- „Zbiór W ierszy".

Święto Papieskie. (8. ILI można urządzić w  skrom nych 
ramach, w  gronie stowarzyszenia ,  o ile ks. proboszcz nie może 
w  tym roku urządzić wielkiej uroczystości wspćlnemi siłami 
wszystk ich  parafian.

Świe*o Druchen: ustalano na ten rok na i 7 maja. P rezesko  
zam ów  M s z ę 'r;św., obmyśl program. Polecałoby się w  ty m  
dniu urządzić zakończenie kursu wzgl. w y s taw ę  robótek.

Imieniny ks. profesora Tomali naszego dzietnego sekre­
ta rza  generalnego w  stanie spocz; nku, a obecnie bardzo czyn­
nego patrona okręgu mikołowskiego nie chcemy zapomnieć 
i gorąco pomodlić się za  niego 27. bm. Związek zasyła Ci. 
drogi nasz wielce zasłużony krzewicielu ruchu młodzieży, ser­
deczne życzenia.

D rzew ka  owocowe! Komu nie sm akowałby owoc! Dla 
jednych jest słodki, dla innych kw aśny, a W am  jaki? Związek 
już podał w  Młodzieży Katolickiej z V  bm. warunki sp row a­
dzenia d rzew ek  owocowych. A są one bardzo korzystne. Jak , 
gdzie i kiedy drzew ka należ >adzić, rowie W am  fachowo 
ujęty artykuł w  przyszłej MI. Kat.. W y  tylko poślijcie do 
Związku zamówienia swoje, członków patronatu, rodziców i bra­
ci aż do 15. lutego br.

Zełatora — zelatorkę. bibliotekarza — bibliotekarkę winno 
mieć każde S.M.P. O ile o tem zapomniano na w alnem zebra­
niu, należy teraz w y b rać  (kooptować).

Sprawozdanie z rekolekcył % K ok oszkach  młodzieży żeń­
skiej. ma.tą nadesłać do Związku w  Katowicach w szystk ie  
d ruchny  rekolektanki do dnia 10 lutego 1931 r. Trzy druchny 
już spełniły swój obowiązek!

Sprav/ozdanie za  1930 r. nadesła ły :  S.M.P.Ż. Górki Wielkie, 
Taworze, Katowice-Zalęże, Mysłowice. 1 męskich: Wielkie
Piekary .  Jejkowice. Imielir. P rz e g ę J z a  Pogórz, M edzvrzecze  
Górne, Paniowy, Katowice 1L M. P . Szeroka, Radostow.ce, Jo­
dło wnib Ktodnica, Kamień, Rydułtowy, Chorzów, Szailej, P ia­
sek, M akoszowy i Bielsko. Jeszcze  raz  przypominamy, że te r ­
min, który  u p ływ a dniem 31. stycznia  b r  należy bezwzględnie 
dotrzymać.

Bezpłatne badanie lekarskie sportowców  S. M. P . odbędzie 
się w  poniedziałek 2 m arca  br.  ód uodz. 19—21 w  poradni lakar-  
skiej dla . 'portowców Ośrodka W F. w Katowicach przy  uf. 
św. Jana  14. Naczelnicy przyślą do 10 m arca spis zbadanych  
d ruhów  1 num ery  k a r t  lekarskich. Miejcie s ta ią  kontrolę nad 
zdrow iem  swoich zawodników!

Zawodnicy, którzy  ulegli w  czasie ćwiczeń nieszczęśliwym 
wypadkom , mają p raw o  zw racać  się do lekarza  poradni w  po­
niedziałki, wtorki i ś rody  od godziny 19—21.

Kursy sędziowskie rozpoczynała  się w  Katowicach w  w to ­
rek  ; 7 bm. o to c z .  l8h» w Sekre tariac ie  Generalnym, a 
Rybniku w  niedzielę, dnia 8. lutego punktualnie o godz. 14-iei 
na  salce gimnazjum.

Kto z druhów dotychczas nie zgłosił sit a n a  3 am ia t 
brać udział w  kursie, niech natychmiast prześle zgłoszenie d« 
S ekre tar ia tu  Druhowie zgłoszeni powinni bezw zględnie s taw ić  
ste na kurs.


